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Społeczeństwo polskie w walce o pokój
Masowe składanie podpisów pod apelem sztokholmskim

WARSZAWA (PAP), Społeczeństwo całego kraju włą­
cza się do zainicjowanej w Warszawie masowej akcji skła­
dania podpisów pod apelem sztokholmskim. Przy składaniu 
podpisów przedstawiciele różnych warstw społecznych pod. 
kreśłają swe uczucia szczerej wdzięczności dla przodującego 
w walce o pokój kraju socjalizmu — ZSRR oraz uczucia mi­
łość] dla chorążego obozu pokoju, wodza mas pracujących 
cajego świata — GenWalissim usa Stalina.

Jedni z pierwszych w woj. war­
szawskim podpisali apel Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
chłopj ze spółdzielni produkcyjnej 
we wsi Baranów7, pow. Grodzisk 
Mazowiecki.

Trójki zbierające podpisy spot­
kały się tam z niezwykle serdecz 
nym przyjęciem ze strony miesz­
kańców gromady.

„Wybudowano u nas piękną 
szkołę, założono światło elektrycz 
ne, radio, aparat telefoniczny" — 
mówi przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Baranowie, Sta­
nisław Pakuła. — „Budujemy we 
wsi ulice z kostki granitowej, szo 
sę do Jaktorowa, a niedługo roz­
poczniemy budowę pięknych do­
mów dla wszystkich członków' 
spółdzielni. Chcemy trwałego po­
koju, w którym nasza wieś i 
wszystkie wsie polskie będą bu­
dować dobrobyt i szczęście".

Masowa akcja zbierania podpi­
sów7 p0d historycznym apelem 
sztokholmskim na terenie woje­
wództwa śląskiego rozpoczęła się 
w dniu 13 bm.

Walczymy, żeby rdsła 
i potężniała nasia 
Ludowa Ofczyzna

W Katowicach pierwszy złoży} 
swój podpis na liście Obrońców 
Pokoju wojewoda śląski inż. Bo­
lesław Jaszczuk. Podpisując listę 
wojewoda Jaszczuk oświadczył:

„Walczymy o pokój, ażeby 
rosły jasne gmachy dla naszej 
młodzieży, żeby rosły domy 
dla świata pracy, żeby rozwi- 
jała się kultura i nauka dla 
szerokich mas, żeby rosi a i po. 
tężnjała nasza ludowa ojczy­
zna".
7icemmister Górnictwa Feliks 

Szczepański, kładąc następny pod 
pis, stwierdził:

„Każda kopalnia — bastionem 
na froncie pokoju, oto hasło pol­
skiego przemysłu węglowego w 
dniach walki o pokój".

Złożywszy swój podpis pod ape 
łem sztokholmskim czołowy przo­
downik pracy wśród kolejarzy ślą­
skich, Szczepan Michalski, powie­
dział:

„Zachodnio . europejscy impe­
rialiści nie znąją jeszcze siły | je­
dności klasy robotniczej, inaczej 
nie snu5?by tak szaleńczych pla­
nów. Miliony podpisów, składane 
pod apelem sztokholmskim, to 
właśnie wyraz tej potężnej siły, 
która wywalczy trwały pokój".

W innym punkcie miasta ra­
zem z tłumem mieszkańców tej 
dzielnicy składał swój podpis słyń 
uy dyrygent Grzegorz Fitelberg.

Mistrz szybkich wytopów huty 
„Ferrum" Władysław Gałuszka,

który osiągnął rekordowy w Pol­
sce czas wytopu stali, oświadcza 
z mocą:

„Przyspieszając czas wytopu 
stali, przekraczając normy 
produkcyjne, robię to w peł- 
nej solidarności z robotnikami 
francuskimi, którzy wyrzuca­
ją na dno morza broń amery­
kańską. Nie pomogą dolary 
wobec siły milionów robotni­
ków, którzy widzą jasno, do 
jakiego zwyrodnienia doszedł 
imperializm. To zwyrodnienie 
to początek jego klęski...“.

55.900 podpisów
w ciągu dwóch dni
Ksiądz Maksymilian Goszyc z 

Katowic tak określa rolę ducho­
wieństwa w walce o pokój:

„Każdy ksiądz, który zdaje So­
bie sprawę z ogromu nieszczęść, 
jakie niesie za sobą wojną, sta­
nie wiernie przy boku miliono­
wych rzesz walczących o pokój".

W Łodzi w ciągu pierwszych 
dwóch dni podpisy swoje pod ape­
lem złożyło około 55 tys. osób. 
13 bm., tj. w trzecim dniu trwa­
nia akcji, przybrała ona. jeszcze 
bardziej na sile.

„Zbrodniarzy trzeba okadzać 
w więzieniach, a furiatów nie 
odpowiadających za swe czy­
ni' izolować od świata—stwier 
dza z mocą składając swój pod 
pis pracownik Centrali Tek- 
»tylnej ob. Zygmunt Stani­
sławski. Tylko zbrodniarzami

lub furiatami można nazwać 
potrząsających bombą atom»- 
wą Anglosasów. Potężna akcja 
Obrońców pokoju, którym 
przewodzi Związek Radziecki, 
z wielkim Stalinem na czele, 
odizoluje podżegaczy wojen­
nych od świata i sparaliżuje 
ich niecne zamiary".

W Krakowie i woj. krakows­
kim powstało około 4 tys. Komi­
tetów Obrońców Pokoju, nie li­
cząc komitetów szkolnych i zakła 
dowych. W akcji zbierania podpi­
sów bierze w Krakowie udzia} 
ponad 6 tysięcy studentów wyż­
szych uczelni, ponadto kilka ty­
sięcy aktywistów i aktywistsk 
Ligi Kobiet, Związku Młodzieży 
Polskiej i innych organizacji.

Zaciągnęliśmy 
Warty Pokoju

We wszystkich zakładach pra­
cy województwa odbywają się ze 
brania. Robotnicy manifestują 
swą nieugiętą wolę o-brony poko­
ju, nie tylko przez podpisywanie 
apelu, ale także przez wzmożoną’ 
produkcję. Na wielu fabrykach

widnieją transparenty z napisem 
„Zaciągnęliśmy warty pokoju". 
M. in. załoga wytwórni sygnałów 
kolejowych zaciągnęła „Warty 
Pokoju“.

1MB podpisów 
w Bydgoszczy 
jednego dnia

Akcja składania podpisów pod 
apelem sztokholmskim przez spo­
łeczeństwo pomorskie nabiera z 
każdym dniem większego rozma­
chu. W Bydgoszczy setki trójek 
pokoju obchodzą poszczególne 
mieszkania, spotykając się wszę­
dzie z serdecznym przyjęciem.

Dnia 12 bm£> ponad 7 tysięcy 
mieszkańców Bydgoszczy złożyło 
swe podpisy pod apelem sztok­
holmskim.

Ogółem na terenie woj. pomor­
skiego pracuje obecnie ponad 5 
tysięcy terenowych Komitetów 
Obrońców Pokoju. W miastach, 
gromadach i osiedlach przystąpiło 
dotychczas około 6 tysięcy ochot­
niczych „trójek” do zbierania pod­
pisów pod apelem sztokholmskim.

Do Komitetów Obrońców Poko­

ju wchodzą również księża. W 
pow. nowomiejskim na terenie 
gromady Szwarcewo ofiarnie w a- 
kcji obrony pokoju pracuje ks. 
Berent. Członkiem Komitetu Po­
wiatowego w Inowrocławiu jest 
m. in. ks. prof, dr Markowski 
proboszcz parafii Piaski, który na 
konferencji obrońców pokoju w 
Inowrocławiu oświadczył:

„W epoce wielkich wydarzeń 
dziejowych stajemy zdecydo­
wanie po stronie pragnących 
pokoju, po stronie Związku Ra­
dzieckiego, po stronie bratnie­
go narodu, który nam przy­
niósł wolność, a dziś jest nie­
złomną ostoją pokoju. Podpisu 
jąc apel Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju zmobilizuje­
my wszystkie siły przeciwko 
złu, jakim jest wojna, w obro­
nie pokoju, dla dobra całej 
ludzkości".

W Szczecinie
Czołowy przodownik pracy SPB 

Władysław Sarzała stwierdził m. 
in.: <

„My, robotnicy odpowiadamy 
podżegaczom wojennym wzmoże-

I Krajowa Konferencja Ligi Kobiet
poświęcona zadaniom opieki

WARSZAWA. (PAP). Dnia 14 bm. w gmachu klubu oficerskie 
go w Warszawie rozpoczęły się dwudniowe obrady I Krajowej 
Konferencji Ligi Kobiet, poświęconej zagadnieniom opieki. W 
konferencji bierze udział około 300 kierowniczek wydziałów 
opieki wojewódzkich i powiatowych zarządów LK, kierownicz­
ki sekcji opieki kół LK przy zakładach pracy, pracownice 
izb dworcowych, sekretarze wojewódzkich zarządów LK, człon­
kowie rad opieki przy woj. zarz. LK, oraz radne rad narodo­
wych —- aktywistki Ligi Kobiet.
W obradach biorą również 

udział: wiceminister Pracy i O- 
pieki Społecznej dr. Pragiero-

Co oznacza 
»plan Schumana«?

LONDYN (PAP). Omawia jąc I ryngii pod kontrolę magnatów 
obrady ministrów spraw zagra-1 przemysłowych Ruhry francuskie 
nicznych trzech mocarstw zachód | koła rządzące domagają się od

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY 

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22. dnia 15 maja 1950 r.:

Dość pogodnie, 
później chmurno i 
miejscami przelot 
ny deszcz. Tem­
peratury ok. 5 st. 
w nocy, ok. 20 st. 
w dzień. Widzial­
ność dobra. Wia­
try słabe do u 
miarkowanych od 
2 do 4 st. B. z kie 
runków półn. Stan 
morza od 2 do 3, 
Zatoki Gd 2.

SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA:

Niż nad Europą 
półn. - wsch. prze 
suwa się na 
wschód. Płytki niż 
nad Atlantykiem 
po-Iudn. i Europą 
połudn. - zach. — 
Wyż zalega nad 
Islandią, Grenlan 
dią, Atlantykiem 
półn. i Anglią.

nich w Londynie dziennik „Daily 
Worker" demaskuje istotne zna­
czenie propozycji Schumana u- 
tworzenia kombinatu węglowo - 
stalowego Alzacji i Lotaryngii 
oraz Zagłębia Ruhry.

Projekt Schumana—pisze spra­
wozdawca polityczny „Daily W or 
kera" — ma na celu utworzenie 
potwornego arsenału w ramach 
przygotowań imperialistów ame­
rykańskich do wojny zaczepnej. 
Arsenał ten będzie znajdował się 
pod kontrolą hitlerowskich mag- 
natów przemysłowych.

„Daily Worker" podkreśla na­
stępnie, że realizacja planu Schu­
mana odbija się bardzo niekorzy- 
stnie na sytuacji gospodarczej 
Wielkiej Brytanii. Angielski prze 
mys) stalowy i węglowy znajduje 
się w obliczu groźnego konku­
renta, co mus] pociągnąć za sobą, 
pogorszenie warunków bytu ro­
botników angielskich zatrudnio­
nych w górnictwie i hutnictwie.

„Daily Worker" podkreśla tak­
że, że w żarn i an za zgodę na od­
danie przemysłu Alzacji i Lota-

Amerykanów dalszych dostaw 
sprzętu wojennego i .pożyczek na­
prowadzenie imperialistycznej 
wojny w Indochinach.

„Nie ulega już obecnie wątpli- 
wości —- pisze w zakończeniu 
„Daily Worker" — że mili tary ści 
amerykańscy wciągają Niemcy 
zachodnie jako równorzędnego 
partnera do agresywnego bloku 
skierowanego przeciwko Związ­
ków] Radzieckiemu i krajom de­
mokracji ludowej".

rowa, przedstawicielka KC PZPR 
M. Aszkeńazy, przewodnicząca 
TPD pos. Kluszyńska oraz człon 
kinie Zarządu Głównego LK.

Na konferencję przybyła w 
charakterze gościa, bawiąca obe 
cnie w Polsce, p. Siri Sverorup 
Lunden, sekretarz norweskiego 
demokratycznego związku kobiet.

Rozpoczynając obrady ak­
tywistki LK wysłały do Pre­
zydenta KP Bolesława Bieru­
ta pismo, w którym zapewni­
ły go w imieniu kobiet pol­
skich, że dołożą wszelkich 
starań, aby otoczyć troskli­
wą opieką przodownice pra­
cy, racjonałizatorki i wszy­
stkie kobiety pracujące oraz 
ich dzieci.

Wiceminister E. Pragierowa 
w obszernym referacie omówi­
ła podstawy rozwoju opieki w 
Polsce Ludowej.

— W wyniku wielkich przemian 
politycznych ] społecznych w Pol­
sce — powiedziała m. in. wicemi­
nister Pragierowa — zagadnienia

opieki społecznej przestały być u 
nas przejawem filantropii, a stały 
się zagadnieniem państwowym, 
wypływającym z obowiązków 
państwa wobec obywatela. Wy­
mownym tego dowodem są wielo­
miliardowe sumy, przeznaczone 
na zdrowie, opiekę społeczną i 
oświatę w planie sześcioletnim, 
wobec minimalnych sum, przezna 
czonych w roku 1938-39 przez 
rządy przedwrześnlowe na te ce­
le.

Aby należycie spełnić swe za- 
dania opiekuńcze członkinie Ligi 
Kobiet winny ściśle współpraco­
wać z władzami państwowymi, w 
planowaniu i realizacji czynności, 
związanych z opieką społeczną.

Prof. Morawski w dłuższym 
referacie zapoznał zgromadzone 
aktywistki L. K. z zakresem dzia 
łałności Rad Narodowych na no­
wym etapie ich pracy. Mówca 
podkreślił, że reorganizacja władz 
administracyjnych w Polsce Lu. 
dowej otwiera przed aktywistami 
L. K. wielkie możliwości współ­
udziału w rządzeniu krajem. Mów 
ca zaapelował o jak najaktywniej 
szy i najliczniejszy udział kobiet 
w praeaeh Rad Narodowych — 
organach władzy ludowej.

Przewodnicząca Zarządu Głów- 
nego TPD pos. Kluszyńska we­
zwała uczestniczki narady do jak 
najściślejszej współpracy z pla­
cówkami TPD.

niem produkcji, podniesieniem wy 
dajności pracy i przede wszystkim 
coraz silniejszym zwarciem mię­
dzynarodowej solidarności klasy 
robotniczej”.

„Wszyscy ludzie nauki — 
mówił rektor Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej prof, dr Babiński 
— wraz z całą młodzieżą szcze­
cińskich szkół wyższych włą­
czyliśmy się do masowej akcji 
podpisywania apelu sztokholm­
skiego. Wraz z klasą robotni­
czą będziemy nieugięcie wal­
czyć o utrzymanie pokoju".

Uniwersytet Poznański 
solidaryzuje się 
z Joliof-Curie

Ną posiedzeniu senatu Uniwer­
sytetu Poznańskiego powzięto u- 
chwałę treści następującej:

„Rektor i senat Uniwersytetu 
Poznańskiego, zebrani w dniu 13 
maja 1950 r. wyrażają ubolewanie 
z powodu usunięcia ze stanowi­
ska wysokiego komisarza dla 
spraw energii atomowej proLFryde 
ryka Joliot - Curie, ponieważ fakt 
ten z jednej strony eliminuje z 
prac nad energią atomową jedne­
go z najwybitniejszych specjalis­
tów w tej dziedzinie badań, z dru­
giej zaś oznacza akt wrogi wobec 
uczonego, czołowego przedsta­
wiciela światowego obozu po­
koju."

Na posiedzeniu zarządu „Cari­
tas” archidiecezji krakowskiej u- 
chwalono jednogłośnie rezolucję 
w sprawie akcji pokoju, w któ­
rej czytamy m. in.:

„Z najgłębszym przekonaniem 
podporządkowujemy się uchwa­
łom sztokholmskim o zakazie bro­
ni atomowej, o postawienie przed 
trybunałem narodów rządu, który 
by pierwszy zastosował broń ato­
mową."

Rezolucję podpisali: ks. Bonifa­
cy Woźny, ks. Wiktor Klimek, ks. 
Stefan Stopka, ks. Mieczysław 
Friedberg, ks. Jan Osadziński i 
inori.

B. żołnierze Andersa 
sprzedani 

w niewolę kapitału
MOSKWA. (PAP). — Jak do­

nosi z Aten agencja TASS, do­
wiedziano się tam, że czynna 
jeszcze w Libanie „misja,, by­
łego emigracyjnego rządu pol­
skiego oddała do rozporządze- 
na kapitałom belgijskim 300 Po 
laków, spośród znajdujących się 
w Libanie żołnierzy byłej cmiii 
Andersa. Pod dowództwem ka­
pitana wojsk andersowskich 
Polacy ci zestali odesłani stat­
kiem greckim do Belgii, gdzie 
będą wykorzystani do ciężkich 
robót w kopalniach.

Robotnicy budowlani
z zadowoleniem witaja

nowe normy pracy
■WARSZAWA. (PAP). — W ca 

tym kraju na poszczególnych bu 
dowach odbywają się zebrania 
robotników budowlanych. Na 
zebraniach tych zapoznają się 
oni z nowymi normami pracy, 
które obowiązywać będą od dn. 15 
bież. miesiąca.

Robotnicy z wielkim uznaniem 
i zadowoleniem witają nowe nor 
my, stwierdzając, iż nowe spo­
łecznie słuszne mierniki wydaj­
ności odpowiadające obecnemu 
rozwojowi form wykonawstwa 
w naszym budownictwie, nie

Ze światowego frontu walki o pokój
Już ponad 700.000 podpisów w Berlinie

BERLIN PAP). Mimo surowych represji wobec obrońców poko­
ju w Niemczech zachodnich, trwa tam z powodzeniem zbieranie 
podpisów pod apelem sztokholmskim w sprawie zakazu broni 
atomowej.

Jak donosi agencja ADN, w 35 
obwodach ' Nadrenii północnej i 
Westfalii, 369.200 osób złożyło 
podpisy pod tym apelem. W Lu­
bece zebrano dotychczas 6 tysię­
cy podpisów, w KÜonii członko­
wie związku wolnej młodzieży 
niemieckiej w ciągu jednego tyl­
ko dnia zebrali 1155 podpisów.
. W ogóle Zw. Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej rozwija bardzo oży­
wioną działalność podczas tej 
kampanii pokojowej.

Ostatnio Wolna Młodzież Nie­
miecka z Berlina wystosowała do 
Francuskie?} Młodzieży Republi­
kańskiej list z wyrazami całkowi­
tej solidarności w walce o pokój 
przeciwko planom anglo - ame­
rykańskich podżegaczy wojen­
nych.

* * *
Agencja ADP donosi, że w Ber­

linie do dnia 13 bm. zebranotylko ułatwiają stosowanie ra- _ 
cjonalnych metod pracy, lecz j 710.359 podpisów na rzecz zaka- 
również umożliwiają podniesie-1 zu broni atomowej. Z liczby tej 
nie poziomu organizacji pracy znaczny odsetek przypada na za- 
i stwarzają realne możliwości chodnie sektory Berlina mimo 
podniesienia zarobków ogółu ro-j przeszkód, stawianych przez tam- 
botników budownictwa* tejsze władze okupacyjne*

Centralny zarząd zjednoczenia 
wolnych niemieckich związków 
zawodowych zaapelował do cen­
tralnego zarządu zjednoczenia 
związków zawodowych Niemiec 
zachodnich o wspólną akcję w o- 
bronie pokoju.

* * *

HELSINKI (PAP). Wspólna de­
legacja organizacji „Fińscy Zwo­
lennicy Pokoju” i „Związek Po­
koju w Finlandii” wręczyła prze­
wodniczącemu sejmu orędzie po­
kojowe, podpisane przez przeszło 
270 tysięcy mieszkańców kraju. 
Blankiety z podpisami składają 
się na 11 tomów.

Organizacja „Fińscy Zwolenni­
cy Pokoju” wręczyła wszystkim 
ugrupowaniom sejmu fińskiego 
list, w którym w imieniu pokojo­
wych obywateli kraju protestuje 
przeciwko przedłużeniu okresu 
obowiązkowej służby wojskowej 
i przeciwko wciąganiu kobiet do 
służby wojskowej. Autorzy listu 
podkreślają, że projekt ten jest 
sprzeczny z traktatem pokojo­
wym.. * * *

HAGA (PAPU Masy oracn.iace

Rotterdamu kontynuują czynną 
walkę o pokój. W mieście i na 
terenie portu doszło ostatnio do 
starć między obrońcami pokoju a 
policją. Tysiączne rzesze miesz­
kańców demonstrowały pod ha­
słami: „Chcemy pokoju!”, „Precz 
z bronią amerykańską!”, „O chleb 
i pokój!”. Policja zaatakowała 
demonstrantów, bijąc ich paka­
mi gumowymi.

W porcie amsterdamskim odby­
ło się zebranie dokerów, na któ­
rym dano wyraz solidarności z 
walką robotników Rotterdamu.

* * *

GENEWA (PAP). Z Paryża do­
noszą o nowych wystąpieniach ro 
botniczych przeciwko wojnie w 
Indochinach i przeciwko wciąga­
niu Francji do agresywnych pla­
nów imperializmu amerykań­
skiego.

„Humanite” donosi, że robotni­
cy miasta Nantes, zatrzymali 
zbliżający się do dworca trans­
port dział i wojskowych samo­
chodów ciężarowych.

Kilkuset robotników stanęło na 
torze, zmuszając maszynistę do 
zahamowania pociągu. Następnie 
zgromadziło się kilka tysięcy 
mieszkańców Nantes, by przesz­
kodzić nonownemu odiazdow:

transportu. Żandarmi, którzy to­
warzyszyli transportowi, usiłowa­
li zaatakować demonstrantów, 
zostali jednak odparci. Robotnicy 
porozłączali wagony i zrzucili na 
tor działo wagi 85 ton. Ruch ko­
lejowy na tym szlaku wznowiono 
dopiero po upływie 5 godzin.

W porcie Lą Patlice, robotnicy 
odmówili załadowania sprzętu 
wojskowego, przeznaczonego dia 
armii ekspedycyjnej w Indochi­
nach. Władze zwolniły
z pracy 290 robotników,

GENEWA (PAP). Jak dono­
szą z Paryża, Stały Komitet 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju komunikuje, ż© 
sesja plenarna biura Komitetu 
zostanie otwarta 31 maja br. 
w Londynie. Sesja omówi 
przebieg światowej kampanii 
zbierania podpisów pod ape­
lem sztokholmskim w spra­
wie zakazu broni atomowej. 
Rozpatrzona będzie również 
sprawa przygotowań do dru­
giego Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, wyznaczo­
nego na Jesień br,
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Powstanie polskich sił zbrojnych w ZSRR Młodzież
i 7 rocznicę utworzenia I Dywizji Piechoty

Stoczni Gdańskiej
walczy o pokój 

zwiększając wydajność pracy
imienia Tadeusza Kościuszki

Dzień 14 maja 1943 r. przeszedł do historii walk o wolność i 
niepodległość Polski jako data utworzenia I Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki w ZSRR. Dywizja Kościuszkowska zorganizowana zo­
stała przez Związek Patriotów Polskich, stowarzyszenie wychodź- 
ctwa polskiego w Związku Radzieckim. ZPP był wyrazem prote­
stu wszystkich uczciwych Polaków, przebywających na gościnnej 
z-iemj radzieckiej — przeciwko niecnym knowaniom emigracji lon­
dyńskiej. Był on zapowiedzią wy-awolenia ojczyzny i powrotu do 
kraju drogą najkrótszą i najpew-niejszą: przez Walkę z wrogiem 
— ramię przy ramieniu z boha-terską Armią Radziecką, Dla sz 
czerych, prawdziwych patriotów działaczy ZPP, podobnie jak dzia­
łaczy PPR i bojowników Gwardii Ludowej i wszystkich uczciwych 
ludzi w kraju — jasne było, że nad Wołgą toczył się również bój 
o Wisłę, że pod Stalingradem rozstrzygał się także los Warszawy.
Dlatego ze wstydem i uczuciem gorzkiego zaAvodu patrzył ogół 
wychodźstwa polskiego w ZSRR na ucieczkę armii Andersa — 
niemal z poła walki, w chwili najcięższej dla narodu radzieckiego, 
gdy pułki hitlerowskie parły ku Wołdze...

nowała atmosfera rzetelnej i gor-Związek Patriotów Polskich po­
djął hasło stworzenia Polskich 
Sił Zbrojnych w ZSRR i uzyskał 
zezwolenie Rządu Radzieckiego 
na formowanie polskiej jednostki 
wojskowej.

8 maja 1943 r, ukazał się w 
numerze 10 „Wolnej Polski“, or­
ganu ZPP, „Komunikat o utwo­
rzeniu Polskiej Dywizji im. Ta­
deusza Kościuszki“. Nie było na 
niezmierzonych przestrzeniach Z. 
S. R. R. Polaka, któremu nie za­
biłoby żywiej serce, który by nie 
odczuł radosnego wzruszenia po 
przeczytaniu następujących słów 
zwięzłego komunikatu: „Rząd
Radziecki postanowił zadośćuczy­
nić prośbie Związku Patriotów 
Polskich w ZSRR w sprawie u- 
tworzenia na terytorium ZSRR 
polskiej dywizji im, Tadeusza Ko 
»ciuszki, w celu wspólnej wałki 
przeciwko najeźdźcom niemiec­
kim. Formowanie polskiej dywi­
zji już się rozpoczęło“.

Po pierwszych niezbędnych 
przygotowaniach przystąpiono do 
formowania wojska. Dnia 12 ma­
ja 1943 r. wyjechała z Moskwy 
d0 obozu w Sielcach, w pobliżu 
Riazania, pierwsza grupa organi- 
zatorów, złożona z 6 osób. 14 ma­
ja 1943 r. dowództwo organizują- 
cej się I Dywizji Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki wydało hi­
storyczny „Rozkaz organizacyjny 
Nr 1“, gdzie czytamy m. in.: 
„Przybyli do obozu i zostali wcie­
leni w stan Dywizji: ppłk. art. 
Leon Bukojemski, ob. Modzelew­
ski Zygmunt, Putrament Jerzy, 
Minc Hilary, Drożdż Bolesław, 
Naszkowski Marian, Karaśkie- 
Wicz Jan...“. Rozpoczęło się go­
rączkowe formowanie kompanii, 
batalionów, pułków... Już po kil­
ku tygodniach powstało za rzeką 
Oką miasteczko obozowe, zalud­
nione Polakami, przybywającymi 
ze wszystkich krańców ZSRR. 
Rząd Radziecki wyposaży} Dywi­
zję w najnowocześniejszą broń, 
wyekwipował znakomitym sprzę­
tem, dopomógł wyszkolić żołnie­
rzy, przysyłając doświadczonych 
instruktorów, sławnych oficerów 
Armii Radzieckiej. W Dywizji pa

w naszych portach stale wzra­
sta. Lecz jest jeszcze dużo do 
zrobienia na tym polu. I tak w 
Gdańsku warto zainteresować się 
na przykład pomostami n?a Mar. 
twej Wiśle, na odcinku między 
„Amadą“, a magazynem Vistula- 
Tylko dwa z nich są w stanie nie 
budzącym specjalnych zastrze­
żeń, natomiast reszta... najiep;ej 
jeśli je obejrzy ktoś z referatu 
B i HP. A przecież do pomostów 
tych dobijają bumkerki węglowe 
po węgiel z leżących przy ulicy 
Wiślnej składów firmy „Antra­
cyt“.

Także „niepewna“ jest kładka 
przerzucona nad slipem przy ba­
senie Pilotowym obok Kapitana­
tu Portu. Tu chodzi tylko o wy­
mianę jednej, wzgl. dwóch desek.

Skoro jesteśmy przy basenie 
Pilotów, zwróćmy uwagę na rufy 
piłotówek i innych portowych jed 
nostek pływających, na których 
dumnie winna powiewać bandera 
narodowa. Tymczasem to, co po­
wiewa na owych stateczkach, na­
prawdę trudno nazwać bandera­
mi, bowiem są to brudne, postrzę­
pione, nieraz ograniczone do 3/4 
normalnej powierzchni, szmaty. 
Czyżby brakowało w Polsce płót­
na i... mydła? Czy też jest to 
zwykłe niedbalstwo? Rzecz jest 
naprawdę poważna, gdyż prze­
cież chodzi o BANDERĘ I

Jeśli mowa o estetyce, to nale­
ży podkreślić, iż obecnie, po prze­
jęciu ,,tramwajów wodnych“ 
przez Państwową żeglugę Przy-

liwej pracy.
żołnierzom I Dywizji przyświe­

cała wizja Polski niepodległej, 
nie tej sprzed tragicznego wrze­
śnia, lecz naprawdę, niepodległej, 
odrodzonej. Nowa Polska, o ja­
kiej marzyli nasi żołnierze nad 
Oką, to Polska demokratyczna, 
ludowa. Oficerowie i żołnierze Dy 
wizji: robotnicy, chłopi i inteli­
gencja pracująca — przejęci byli 
szlachetnym kapałem do walki o 
Polskę Ludową, o wyzwolenie na­
rodowe i sprawiedliwość społecz. 
ną, przygotowywali się do cięż­
kiej i ofiarnej walki na szlaku 
od Oki do Wisły i Odry.

Dywizja Kościuszkowska by 
la więc wojskiem ludowym, 
armią robotników, chłopów i 
inteligentów, przygotowanych 
ideologicznie do walki o wy­
zwolenie narodowo - społecz­
ne.

W niezwykle krótkim czasie z 
rzesz poborowych i ochotników, 
napływających do obozu nad Oką
— wyrosły zwarte, znakomicie 
wyszkolone i obeznane z nowo­
czesną techniką i sprzętem wo­
jennym — szeregi regularnego 
wojska. 15 lipca 1943 r. — w 
rocznicę Grunwaldu — odbyła się 
uroczystość przysięgi. 1 września.
— w rocznicę hitlerowskiego na­
jazdu na Polskę — I Dywizja Pie 
choty im. Tadeusza Kościuszki 
wyruszyła znad Oki na front. W 
skład Dywizji wchodziły trzy puł 
ki piechoty, pułk artylerii lekkiej 
im. gen. Bema, pułk czołgów jm.

Pracownicy Kapitanatu Portu 
w Gdańsku na swej ostatniej na­
radzie wytwórczej omawiali m. 
in. sprawę częstych uszkodzeń 
nabrzeży przez jednostki porto­
we. Wskutek nieoględnego ma-

czysto i przyjemnie. Jednak jest 
pewne „ale“. Otóż konduktorzy 
i kontrolerzy biletów nie posia­
dają n]c, co by wskazywało, iż 
należą do obsługi stateczków, bo­
wiem pracują w prywatnych „cy­
wilnych“ ubraniach. Armator 
statków winien się nad tym za­
stanowić.

*

Jedna z linii „tramwajów wod­
nych“ kończy swój „rejs“ przy 
przystani Zielona Brama na Mo- 
tławie. Czynniki odpowiedzialne 
za bezpieczeństwo w porcie win­
ny zainteresować się stanem pa- 
lów i desek tej przystani oraz 
schodów wiodących ku Zielonej 
Bramie. Przy dobrej woli wszyst­

SPODZIEWANE STATKI 
PO SÓL

W połowie bm. wysyłane bęóą 
pierwsze w tym roku ładunki so­
li eksportowej z Gdańska do Szwe 
cji, które przewiezione będąstat 
kami „Altair“, „Jemawik“ i 
„Sunda“. W następnych dniach 
spodziewano są w Gdańsku dal­
sze cztery statki pod załadunek 
soli.
PIERWSZY JUBILEUSZ „GŁO­
SU MARYNARZA“

W dniu 12 maja ukazał się set­
ny numer dziennika ,,Głos Mary­
narza“. Najmniejszy i nadawany

Bohaterów Westerplatte i jedno­
stki przeciwpancerne. Kiedy Dy­
wizja Kościuszkowska wyruszała 
na front, tworzono już następne' 
polskie formacje wojskowe: po­
wstała H Dywizja. Wkrótce gen. 
Karol Świerczewski przystąpił do 
organizowania I Korpusu, zaląż­
ka I Armii Polskich Sił Zbroj­
nych w ZSRR.

Punktem wyjściowym wspania­
łego szlaku bojowego Kościusz­
kowców od Oki do Berlina — by­
ła historyczna bitwa pod Lenino, 
żołnierze i oficerowie Dywizji Ko 
ś ciuszkowa ki ej długo i starannie, 
przygotowywali się do chrztu bo­
jowego! Kościuszkowcy bohater­
sko wykonali zadanie i sforsowali j

Do normalnego ekwipunku 
statku morskiego należą różne
— mówiąc językiem „lądowym”
— chorągwie i Snorągiewki. Wy 
wieszane są one w różnych o- 
kolicznościach, w różnych miejs­
cach statku, każdy ich rodzaj 
ma inne uzasadnienie i każda 
co innego oznacza. Z „użytecz­
nością”, a właściwie — przez­
naczeniem niektórych tych róż­
nobarwnych, o rozmaitej wiel­
kości i kształcie płacht, warto 
zapoznać się bliżej.

Przede wszystkim należy zwró 
cić uwagę na ich prawidłową 
„morską” nomenklaturę. Otóż 
płachty owe to: bandery, flagi 
i proporczyki; są również i „lą­
dowe” chorągwie.

Obowiązek
wywieszania bandery
Bandera jest symbolem państ­

wa, pod którego suwerennoś­
cią statek pozostaje. Polska ban 
dera handlowa to prostokątna pła­
szczyzna o barwach narodowych, 
w środku pasa białego posiada­
jąca godło państwa (polska ban­
dera wojenna ma trójkątne "wcię 
cie po stronie przeciwległej do 
drzewca). Banderę wywiesza się 
na specjalnym drzewcu umiesz­
czonym na rufie. Na żaglowcach

jnewrowania statkami portowymi 
i powstają po-ważne szkody w na- 
i brzeżach. Kierownicy niektórych 
jednostek w obawie przed odpo­
wiedzialnością szybko' oddalają 
się od uszkodzonego miejsca i 
nie wykonują obowiązku zgła­
szania uszkodzenia w Kapitana­
cie Portu. W razie dalszego po­
wtarzania się tego rodzaju wy­
padków, winni będą pociągani 
do odpowiedzialności. Omawiano 
również sprawę wprowadzenia 
kart ewidencyjnych dla jedno­
stek portowych ze szczególnym 
uwzględnieniem zezwoleń na 
przewóz pasażerów. Sprawę tę 
naświetlali kpt. Chudzicki, inspe­
ktor Brokowski i kpt. Brzezie- 
wicz.

Kapitan Portu Chudzicki posta­
wił wniosek o wprowadzenie ga­
zetki ściennej w Kapitanacie. 
Wybrano dziewięcioosobowy ko­
mitet redakcyjny, z którym 
współpracować będzie cała zało­
ga Kapitanatu,

Kpt. Rudnicki poruszył sprawę 
oczyszczenia redy portowej z kil- 

jku zatopionych kotwic. Dla wy­
jaśnienia spornych kwestii nowej 
umowy zbiorowej wybrano dzie­
więcioosobową komisję.

Naradzie przewodniczył pilot 
Jerzewski. (am.)

statki PMH dziennik obchodził 
swój pierwszy jubileusz.

NOWOCZESNY PROM „KO- 
PERNIK“ ROZPOCZYNA 
PRACĘ

W najbliższych dniach rozpoczy­
na swą służbę regularną morski 
prom kolejowy „Kopernik". 
— Prom ten będzie od­
bywał dwa rejsy tygodniowo na 
trasie: Odra .— Trelleborg. Za}o- 
ga statku liczy 70 osób. Dowodzi 
nim kpt. ż. w. Stanisław Kubina. 
Administrację i dział maszyno

rzekę Miereję i zdobyli trzy sil­
nie umocnione linie niemieckiej 
obrony. Bitwa trwała długo. Hi­
tlerowskie dowództwo rzuciło 
przeciw Polakom potężne siły 
zmotoryzowane, artylerię i samo­
loty. Ożywiony głębokim patrio­
tyzmem i nienawiścią do wroga, 
gnany tęsknotą do kraju, pełen 
wiary w bliskie zwycięstwo i lep­
sze jutro, żołnierz polski nie cof­
nął się i — zwyciężył. BITWA 
POD LENINO — ŚOEMENTO- 
WAŁA SERDECZNĄ KRWIĄ 
BRATERSTWO BRONI I NIE­
ROZERWALNĄ PRZYJAŹŃ MIĘ 
DZY NARODEM POLSKIM I RA 
DZIECKIM.

Solidaryzując się z apelem 
sztokholmskim, potępiającym u- 
życie broni atomowej do celów 
wojennych, oraz manifestując 
swą wolę walki o pokój, mło­
dzież Stoczni Gdańskiej złoży­
ła zobowiązania zwiększenia wy 
dajności pracy.

Brygada młodzieżowa zobowią­
zała się wyremontować dwie pom­
py na s-s „Białystok” w czasie 
krótszym o 50 godzin od poprzed­
nio planowanego.

Młodzież postanowiła zwięk­
szyć wydajność pracy tak, by wy­
konać zmiany poszycia na s-s 
„Merkury” o 3 dni przed termi-

nienia wyłącznie z flagami. Jest 
jednak jeden wyjątek. Otóż eh o 
rągiew podnosi się na statku 
(na głównym maszcie) wówczas, 
gdy na pokładzie jego znajduje 
się głowa danego państwa.

Gdy na pokładzie okrętu wo­
jennego znajduje się Naczelny 
Dowódzca (lub minister Obrony 
Narodowej), na maszcie zjawia 
się specjalna flaga, jemu prze­
widziana. Poza tym w marynar­
kach wojennych każdy dowódca 
ma swój znak w postaci specjał 
nego proporczyka (różnią się 
one w zależności od stanowiska 
danego oficera we flocie), który 
podnoszony jest na maszt pod­
czas pobytu danego dowódzcy 
na pokładzie okrętu.

Jest jeszcze inna grupa flag 
w żegludze morskiej. Ta może 
jest najbardziej „użyteczna”, 
może najbardziej potrzebna na 
statkach. Flagi, o których mó­
wić będziemy niżej, wyciągnię­
te na maszt, nie tylko oznaczają 
pewne fakty lub stany istnie­
jące na pokładzie, lecz również 
służą do porozumienia się na 
morzu.

Flagi Jtonwersacyjne“
Jest to zespół 40 flag sygna­

lizacyjnych, który umożliwia 
statkom porozumiewanie się na­
wet bez znajomości różnych ję­
zyków. Barwami tych flag są: 
biała, czerwona, żółta i niebie­
ska. Ułożone są one w pasy po­
ziome, pionowe, po przekątnych, 
v/ szachownicę itd. 26 flag jest 
dla oznaczenia liter, 10 ' dla 
cyfr; cztery pozostałe flagi ze­
społu — to 3 proporczyki za­
stępcze, które umożliwiają na­
dawanie każdego sygnału czte- 
roliterowego t3rlko jednym kom­
pletem flag, i proporczyk syg­
nałowy do potwierdzenia odbio­
ru. Rozmowa odbywa się przez 
wciągnięcie na linie na maszt 
jednej lub kilku flag, które po­
zostają tam przez pewien czas, 
aż do otrzymania w ten sam 
sposób odpowiedzi ze statku dru 
giego. 26 flag literowych daje 
aż 375.076 kombinacji skrótów 
słów i całych zdań, a więc moż­
liwe jest prowadzenie nawet 
bardzo szczegółowych rozmów

Każdy recital daje artyście- 
muzykowi duże możliwości do 
wykazania swych umiejętności. 
Wiele ku temu sposobności mia­
ła Barbara Hesse - Bukowska, 
młoda, utalentowana pianistka, 
laureatka IV Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego, w 
którym zajęła drugie zaszczytne 
miejsce, kwalifikując się do czo 
łowych pianistów młodego po­
kolenia.

Barbara Hesse - Bukowska, 
licząca dziś zaledwie 20 lat, 
uczennica prof. Margaritty 
Trombini - Kazurowej, wystą­
piła z recitalem Chopinowskim 
w sali koncertowej Grand Ho­
telu w Sopocie (dnia 10 bm.) i 
recitalem o programie miesza­
nym w sali Teatru Wielkiego we 
Wrzeszczu (dnia 11 bm.).

Usłyszeliśmy bodajże najpięk­
niejsze utwory Chopina, a więc: 
Andante spianato i Polonez 
Es-dur, Nokturn Des-dur, Im­
promtu Fis-dur, Scherzo h-moll, 
Etiudy f-moll op. 10, F-dur op. 
25, cis-moll op. 25 i cis-moll op. 
10, Mazurki b-moll, B-dur, Wal 
ce cis-moll, Es-dur i Poloneza 
As-dur.

Po mistrzowsku, z wielką pre 
cyzją i finezją zostały odegrane 
walce, Nokturn Des-dur i Sche­
rzo h-raolĘ Artystka umie się

Postanowiono ukończyć prowa« 
dzone prace na pogłębiarce a dwa 
dni wcześniej.

W jednym z działów zobowiąza­
ła się zwiększyć produkcję o 3°/» 
do końca planu 6-letniego.

W dziale szkolnym — zobowią 
zała się zwiększyć produkcję 
części zamawianych przez ma­
gazyn Stoczni, o 4 proc. do koń­
ca 1950 roku.

W dziale drzewnym — zobo­
wiązała się skrócić termin osza­
lowania i żebrowania kabin na 

i rufie s-s „Wrocław”, o dwa +v- 
godnie.

(według międzynarodowego klu­
cza).

Mimo olbrzymiego rozwoju 
radiofonii w żegludze, ten spo­
sób- porozumiewania się jest bar 
dzo użyteczny na morzu. Oprócz 
prowadzenia „normalnych” roz­
mów przez podnoszenie omó­
wionych flag - sygnałów, rtatek 
zawiadamia inne statki lub wła­
dze portowe o pewnych stanach 
istniejących na statku, sygnali­
zuje o znajdowaniu się w nie­
bezpieczeństwie itd. A oto kil­
ka przykładów:

W razie gdy statek - latarnio­
wiec nie znajduje się na swoim 
normalnym stanowisku, a w 
szczególności gdy został zniesio­
ny przez fale lub odbywa pod­
róż na swoje stanowisko lub do 
portu, wywiesza odpowiedni sy­
gnał flagowy przepisany mię­
dzynarodowym kodem sygna­
łów morskich; statek znajdują­
cy się w niebezpieczeństwie wy­
wiesza sygnał flagowy „NC”, 
przychodzący z portu uznane­
go za dotknięty przez dżumę, 
cholerę, tyfus plamisty lub żół­
tą febrę — flagę ,,Q”, statek 
wychodzący z portu w morze wy 
wiesza w tym dniu flagę „P”, 
statek manewrujący w celu 
kompensacji kompasów -i- fla­
gę „K”, odbywający próbę szyb­
kości — flagę „A”, ładujący 
lub mający na pokładzie mate­
riały wybuchowe lub łatwopal­
ne — flagę „B”, potrzebujący 
pilota — flagę „G”, mający go 
na pokładzie — flagę „H” itd.

Stroi odświętny
Flagi sygnalizacyjne mają je­

szcze jedno przeznaczenie — 
tym razem tylko „dekoracyjno- 
uroczyste”. Otóż z okazji róż­
nych uroczystości (np„ święto 
narodowe, wodowanie danej jed 
nostki itp.), wywiesza się wszy­
stkie flagi według alfabetu, za­
czynając od dziobu, poprzez szczy 
ty masztów, do rufy, przedziela­
ne cyframi i proporczykami. 
Jest to — znana chyba wszy­
stkim, choćby z fotografii „mor­
skich” — t. zw. „gala flagowa” 
statku. Wygląda ona naprawdę 
nastrojowo i uroczyście.

Z. BRO

wczuć w poezję muzyki Chopina 
i wyzyskać bogatą skalę dyna­
miki.

Gra Barbary Hesse - Bukow­
skiej — to szczera romantyka 
i dbałość o formę jak najwykwin 
tniejszą, gra olśniewająca bły­
skotliwością i doskonałą tech­
niką. Powiewna perlistość, po­
toczysta kantylena, doskonała pe 
dalizacja i ogólne ujęcie całości 
w dużych formach — bardzo 
dobre.

Drugi recital o programie mie 
szanym (Mozart, Scarlatti, Schu 
mann i in.) przekonał nas, że 
sztuka odwórcza Barbary Hes­
se - Bukowskiej nie ogranicza 
się do Chopina, ale sięga do bo­
gatej literatury muzycznej.

Dwa występy Barbary Hesse- 
Bukowskiej na Wybrzeżu spot­
kały się z gorącym i serdecznym 
przyjęciem publiczności, przy­
nosząc jej pełny i zasłużony suk 
ces. (mel)

Nowy kurs racjonalnego 
gotowania w Gdyni

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Gdyni już w bieżącym miesiącu uru­
chamia dla swych członkiń 6 tygodniowy 
kurs racjonalnego gotowani«, który od­
bywać się będzie w świetlicy „Czytał* 
olką", róg Mściwoj« 1 Stwowiejski^,

ko można zrobić! (t. L)

tmm Kin

Językiem bander i flag
i okrętach wojennych podczas ru 
chu wywiesza się ją także na 
gaflu tylnego masztu.

Wywieszanie bandery to nie 
tylko prawo państwa, pod które 
go suwerennością statek pływa, 
lecz nawet obowiązek. Wynika 
to z normy prawa międzynarodo 
wego, które wyraźnie stanowi, 
że państwo biorące udział w 
żegludze morskiej ma obowią­
zek ustalić symbol swojej su­
werenności i zaopatrzyć nim 
statki pozostające pod jego su­
werennością.

Uprawnienie do wywieszania 
polskiej bandery handlowej sta­
tek nabywa wówczas, gdy zo­
stanie wypisany do rejestru okrę 
towego. Otrzymuje wówczas cer 
tyfikat okrętowy, który jest m. 
in. dowodem przynależności stat 
ku do Polskiej Marynarki Han­
dlowej, a więc tym samym u- 
prawnia do podnoszenia polskiej 
bandery handlowej.- Jeżeli sta­
tek został kupiony za granicą, 
podnieść banderę polską może 
po otrzymaniu tymczasowego 
zaświadczenia o banderze, które 
wyda mu właściwy konsul.

Poza banderami handlowymi, 
statki wywieszają jeszcze inne 
symbole, „chorągwiane”. Np., 
statki przewożące pocztę wywie 
szają symbol pełnienia tej fun­
kcji; jest nim płachta o bar­
wach państwowych w kształcie 
trójkąta równoramiennego, ma­
jąca po środku trąbkę pocztową 
przeciętą błyskawicą. Statki, peł 
niące służbę w ramach kompe­
tencji poszczególnych mini­
sterstw, wywieszają na przed­
nich masztach osobne białe flagi 
i z godłem danego ministerstwa.

Statki oprócz flag o barwach 
narodowych i godłach państwa, 
pod którego suwerennością po­
zostają, »podnoszą również fla­
gi obcych państw. Podnoszenie 
obcej flagi, narodowej jest w 
międzynarodowej żegludze mor­
skiej zwyczajowym aktem kur­
tuazji w stosunku do państwa, 
którego port statek ma odwie­
dzić. Flagę obcą statek wywie­
sza jednak nie na rufie, gdyż tu 
taj podnoszona może być tylko 
właspa bandera, lecz na przed­
nim maszcie. Wywiesza się ją 
w chwili, w której statek rozpo­
czyna podróż do portu danego 
państwa; pozostaje ona również 
w czasie pobytu statku w owym 
porcie; w chwili rozpoczęcia dal 
szej podróży zmienia się ją na 
banderę państwa, do którego 
portu statek następnie zmierza 
Zwyczaj ten utrzymują przede 
wszystkim statki, które często 
odwiedzają jedne i te same 
porty.

Do tej grupy flag zaliczyć mo 
żna również flagi, które wska­
zują na przynależność statków 
do danych armatorów.

Kiedy wywiesza się 
chorągiew

Chorągwie wywiesza się na 
lądzie. Na morzu mamy do czy

ZAŁOGI STATKÓW SKŁADA­
JĄ SWE PODPISY

Składanie podipisów pod ape­
lem sztokholmskim o’dbywa się 
również i na statkach PMH. Za­
łoga m-s Czech jest jedną z pier­
wszych, która złożyła swe podpi­
sy pod uchwałą żądającą zakazu 
użycia broni atomowej i uznania 
rządu, który pierwszy tej broni 
użyje za zbrodniarza wojennego. 
Deklarując gotowość Walki o po. 
kój z podżegaczami wojennymi 
Podpisali się pod apelem sztok­
holmskim również marynarze z 
s-s Lubljo. a-ą Gopło i s-s Olsztyn.

Kilka spostrzeżeń 
na spacerku...

Bezpieczeństwo i higiena pracy

rs@*n$, st&teczki tę wygląda;! mdktęlegraficznię »a wszyci« m oMu&ują kolejarze*

Trzeba walczyć
z niszczeniem nabrzeży

Narada pracowników Kapitanatu Portu w Gdańsku

NAoZA OCENĄ

Dwa recitale 
Barłtary-ifesse Bukowskiej

318186
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W Orłoime wszjjscjj podpisali
sztokholmski apel pokoju

Przedmieście Gdyni Orłowo ukończyło wczoraj akcją zbie­
rania podpisów pod apelem pokoju.

Na 4424 mieszkańców Orłowa według wykazów podpisało 
apel 4308 osób. Pozostałe osoby, — to marynarze, pływają­
cy na statkach, wczasowicze, oraz chorzy w szpitalach.

Należy podkreślić, że zarówno starsza młodzież szkolna, 
jak i dorośli brali spontaniczny udział w podpisywaniu a- 
pelu. Osoby, które w czasie akcji zbierania podpisów były 
nieobecne w domu, zgłaszały się indywidualnie do Rejono­
wego Komitetu Obrońców Pokoju z prośbą o przedłożenie im 
właściwych list, na których mogliby złożyć swój podpis.

Do lokalu Rejonowego Komi­
tetu Obrońców Pokoju Nr 23 w 
Orłowie, wchodzi zaaferowany, 
zdyszany mężczyzna.

— Za godzinę wyjeżdżam na 
kilka dni. Koniecznie chciał­
bym przed wyjazdem podpisać 
apel sztokholmski. Czy pano­
wie pozwolą mi tu złożyć pod­
pis? Bardzo proszę...

— Naturalnie, w wyjątkowych 
wypadkach możemy iść na rękę 
mieszkańcom naszego rejonu i 
przyjmować podpisy w naszej 
siedzibie. Pański adres i na­
zwisko?

— Antoni Gruszczyński, Gdy­
nia - Orłowo, Akacjowa 58 — 
odpowiada uradowany „klient”. 

❖

Pokoik Stanisława ł Heleny 
Nowotyńskich jest maleńki, ale 
ściany jego zdobią niecodzien­
ne ozdoby. Na jednej wisi opra­
wiony dyplom przodownika pra 
cy, wydany St. Nowotyńskiemu, 
pracownikowi magazynu mącz- 
nego CSPSS w Gdyni, za IV 
etap współzawodnictwa pracy, 
na drugiej — widnieje dyplom 
przodownika pracy, zdobyty

przez Helenę Nowotyńską, pako 
waczkę Centrali Spożywczej w 
Oliwie.

Na stoliku stoi niewielki, ślicz 
ny aparat radiowy, z którego pły 
ną dźwięki jakieś skocznej me­
lodii.

— To moja nagroda za wydaj­
ność w pracy — mówi pani He 
lena. — Stasiu, pokaż swoją 
książeczkę oszczędnościową z 
podpisem Prezydenta Bieruta — 
zwraca się do męża.

Oboje małżonkowie są więc 
zasłużonymi przodownikami pra 
cy i zdobywcami licznych na­
gród za dobre wyniki w współ­
zawodnictwie pracy.

— To wszystko drobiazg, co 
my potrafimy. Nasz syn pobije 
z pewnością nasze rekordy. Ja­
ko ochotnik poszedł w zeszłym 
roku do SP, a obecnie znajdu­
je się w szkole górniczej w By­
tomiu. Jak skończy tę szkołę, 
to dopiero będzie z niego dziel­
ny budowniczy Polski Ludowej.

— Dla naszego syna i tysię­
cy takich chłopców, jak on, 
chcemy pokoju i szczęścia. 
I o każdej godzinie pracujemy

Podpisujemy apel sztokholmski
Wola robotników zwycięży
Milicjant noszący numer 686, j 

ob. Bolesław Tatarzycki, reguluje.; 
właśnie ruch uliczny u zbiegu ul. j 
Świętojańskiej i Starowiejskiej, j 
Zapytany przez nas o stosunek | 
do zagadnienia walki o pokój uś­
miecha się:

— Wojna — mówi — to szaleń­
stwo, które wylęgło się w głowach 
imperialistów. Ci szaleńcy chcą 
nas nastraszyć! Ale klasa robot-1 
nicza na całym świeci* pragnie 
i domaga się pokoju. Jestem sy­
nem robotnika ze wsi Karolino 
i wiem, jaki jest stosunek klasy 
robotniczej do wojny. Zjednoczo­
nej woli robotników całego świa­
ta, popartej podpisami milionów 
ludzi, pragnących pokoju, nie 
można się oprzeć!

KASZUBI CHCĄ POKOJU
Na Skwerze Kościuszki koszą 

pierwszą wiosenną trawę dwaj 
ludzie: Jakub Fupke i Józef Ko- 
merka. Zagadnięty w sprawie 
pokoju, Komerka, żachnął się:

— Cholinder z wojną! Ja mam 
dzece — mówi z kaszubska. — 
Mój syn ma 18 lat, chodzi na 
kursy elektromechaniczne, kształ­
ci się. Dawniej to ja zarabiałem

z tą myślą, aby umocnić nasz o-
bóz pokoju, aby zwalczyć wro­
gów ludzkości.

Mieszkanie państwa Adam­
czyków przy ul. Akacjowej jest 
wesołe i słoneczne. Pan Kazi­
mierz, pracownik ZPGG jest 
czynnym działaczem ruchu po­
koju i znajduje się w trójce, zbie 
rającej podpisy. Jego młoda żo­
na kładzie zdecydowanym ru­
chem podpis na liście.

— Nienawidzę wojny — mówi. 
— My chcemy żyć, pracować 1 
swobodnie oddychać. Nie chce­
my już nigdy chować się po 
piwnicach. Nie chcemy nigdy 
słyszeć złowróżbnego warkotu 
nieprzyjacielskich samolotów.

— Dosyć mamy kalek i sierot 
-T- dodaje młodszy Adamczyk, 
pan Franciszek. — Ja mam 21 
lat i całe życie przed sobą. Pra­
gnę, aby to życie było napraw­
dę piękne i pożyteczne, chcę 
żyć w pokoju i pracy.

MiGAWKi I’hós&rwóct-
MKeeJW-e#»«f 

no IO iwlego
— A cóż to za cygański tabor? 

— pyta jakiś przechodzeń, mija­
jąc grupę kobiet, siedzących na 
chodniku pod drzwiami Centrali 
Teksytlnej przy ul. 10 Lutego.

Rzeczywiście paniusie, które ro­
biły sztuczny tłok pod sklepem 
(od dawna już można dostać m? 
teriały bez żadnych trudności l ko­
lejek), korzystając z pięknej po­
gody rozsiadły się bezceremonial­
nie na chodniku, pokazując do ko­
lan i wyżej grube nogi.

Czy jest rzeczą właściwą, by na

jednej z głównych ulic Gdyni u- 
rządzać takie „week-endy" i czym

ceHTRALA TŁKsmfiĄ.

Pokój — to szczęście dzieci
Manifestacja młodzież}} gdańskiej

Pamiętamy jeszcze dokładnie 
uroczystości i pochody w dniu 
Święta Pracy, kiedy na ulicach 
nad głowami manifestantów za 
kwitła czerwień sztandarów i 
transparentów.

Wczora jsze wiece 
w Gdyni

W ubiegłą sobotę po połud- j chiński. Po nich, z temperamen- 
niu mieszkańcy Gdyni byli znoiłem taniec białoruski odtańczy-
wu świadkami pięknego pocho­
du, nad którym powiewały czer­
wone sztandary. Pochód ten róż 
nil się bardzo od wszystkich po­
przednich, gdyż brali w nim u- 
dział wyłącznie mali chłopcy i 
dziewczęta w harcerskich lub 
szkolnych mundurkach. Mate 
ręce mocno jednak trzymały 
wielkie transparenty, na któ- 
ńych mali bojownicy wypisali 

Również ubiegłej niedzieli Gdy hasła tej manifestacji, 
nia żyła pod znakiem masowych „Precz z podżegaczami wojen- 
zebr&ń, organizowanych przez ko. j nymi”, „Precz z wojną”, „My 
mitety uliczne i blokowe Obroń- j chcemy pokoju”, „Pokój — to 
ców Pokoju. Wszystkie zebrania j szczęście dzieci”. Na licznych 
cieszyły się wielką frekwencją i j transparentach widniały też bia

!e gołąbki — symbol pokoju.
Dzieci, skandując wielkie sło­

wo POKÓJ, o który "walczy każ 
dy uczciwy i postępowy czło­
wiek, przemaszerowały ulica­
mi: Staro wiejską, 10-go Lutego
i Świętojańską, po czym udały 
się na plac Grunwaldzki. Nie 
przyszły już tutaj same, bo do 
pochodu dołączyli się również 
starsi mieszkańcy miasta.

„Naprzód młodzieży świata...”
— hymnem ŚFMD rozpoczęto 
część artystyczną na placu. Wraz 
z pierwszymi taktami pieśni 
strzeliły w górę płomienie og­
nisk. Przy ogniskach dziewczęta 
ze szkoły Nr 13 wykonały taniec

odbywały się w atmosferze peł­
nego zrozumienia potrzeby walki
0 pokój oraz konieczności podpi­
sywania apelu sztokholmskiego.

Znajdujemy się właśnie na ze­
braniu zorganizowanym w rejo­
nie IB przez Komitet, obejmujący 
mieszkańców ulicy 10 Lutego.

Sala szkoły podstawowej Nr 1 
wypełniła się szczelnie publiczno­
ścią. Przy stole prezydialnym za­
siedli członkowie Komitetu Ulicz­
nego, wśród których obok robot­
ników i urzędników widzimy

1 przedstawicieli kupiectwa i rze- 
j miosła.

Przewodniczący Komitetu, ob.
: St. Zdzieszyński, wygłosił krót- 
| ki, lecz treściwy referat, który 
i przyjęty został przez zebranych 
i gorącymi oklaskami i okrzykami 
i na cześć pokoju i państw, walczą- 
łctych o jego umocnienie, 
j Zebrani opuścili salę z mocnym 
! przeświadczeniem, że podpisanie 
I apelu sztokholmskiego, wymierso 
j niego przeciwko mordercom ato­
mowym, jest obowiązkiem każ­
dego uczciwego Polaka, każdego 
człowieka, któremu bliskie i dro­
gie jest życie i zdrowie milionów 
istnień ludzkich, (et)

tak, że ledwie mogłem żyć i u- 
trzymać Jedno dziecko. Teraz 
mam 5 dzieci i mogę je wyżywić 
i posyłać do szkól. Teraz jest do­
brze. Chcę, żeby był pokój. Pod­
piszę się pod tym.

— Jo, jo, ja też — przytwierdza 
Jakub Fupke, szerokim rozma­
chem kosy ścinając trawę.

±a młodzież z „jedynki”. Po tań 
each nastąpiły" recytacje, a po­
tem wystąpili znani mali akor­
deoniści.

Odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki” dzieci zakończyły mani­
festację pokojową. Ale ogniska 
pokoju płonęły aż do późnego 
wieczora, a straż przy nich trzy­
mali mali harcerze. (Lig)

zajmują się te panie, które mają 
czas na blokowanie godzinami 
sklepów?

^obueBkcs 
w *xut«*humiG

Zatłoczony autobus MZK GG ru­
szył z przystanku w Orłowie w 
stronę Gdyni. Na jezdnię koło 
poczty wbiegła nagle mała dziew­
czynka. Ale prowadzący autobus 
szofer czuwał. Powietrze rozdarły 
przenikliwe dźwięki klaksonu w 
takt dziarskiej pobudki.

Niezwykła pobudka poderwała 
na nogi ucinającego właśnie drzem 
kę jakiegoś obywatela, który nieco 
nieprzytomnie rozejrzał się w ko­
ło.

Śmiech pasażerów otrzeźwił do 
reszty śpiocha.

— Mógłby pan tak nie figlować 
przy kierownicy — powiedział 
nadąsany do wesołego szofera.

17 — 26 maja

Dni filmu czechosłowackiego
w kinie „Warszawa“ w Gdyni

Odwołanie przedstawień 
Teatru Rapsodycznego

W dniu wczorajszym nadeszła z Kra­
kowa do Teatru Wybrzeża depesza, za­
wiadamiająca o . odwołaniu z przyczyn 
od dyrekcji Teatru Rapsodycznego nieza­
leżnych zapowiadanych w okresie od 14 
do 30 bm. przedstawień na terenie trój­
miasta. (mel)

Robotnicy portowi — harcerzom
Zbliża się Międdzynarodowy 

Dzień Dziecka. Harcerze zobow.ią 
zali się w tym dniu otworzyć 
swój ośrodek metodyczny. A zo­
stało jeszcze dużo prac wykończę 
niowyeh.

Z pomocą więc harcerzom pos­
pieszyło 12 robotników z 5 ma­
gazynu Zespołu Portowego 
Gdańsk — Gdynia, którzy prze- 

! pracowali 72 godziny. W tym cza 
’ sie zniwelowali teren wokół o.
; środka i wywieźli 427 taczek 
i gruzu.
; — Praca przy ośrodku jest dla
' nas prawdziwą rozrywką — po­
wiedział ob. Br. Antkiewjez. — 
Budujemy ,,majsterkowni ę“ dla 
naszych dzieci. Nie będą już one 
wolnych chwil spędzały na ulicy, 
lub na ciasnych podwórkach, ale 
bawiąc się — będą się uczyły wie 
lu pożytecznych rzgezy pod o- 
k;em wykwalifikowanych instruk 
torów młodzieżowych.

”ena mąki pszennej
Komisja Cennikowa przy prezydencie 

m, Gdyni podaje," że. cena detaliczna mą­
ki pszennej pośledniej wynosi obecnie 
36 zł za 1 kg.

Inny robotnik, ob. Jastrzębski, 
kończąc swą pracę zadowolony 
powiedział:

— Musimy do tej pracy zachę­
cić więcej kolegów z naszego ma­
gazynu, a,by ośrodek jak najprę­
dzej został wykończony. A może 
ZPGG obejmie opiekę nad nim?

(Lig-)

Wielki konkurs
„Dziennika Bałtyckiego"

„Czy znasz 
te przysknuia“

Zadanie konkursowe Nr 9

Jakie przysłowie 
oznacza ten rysunek

Od dnia 17 do 26 bm. trwać 
będą „Dni” filmu czechosłowac­
kiego. W okresie tym na ekra­
nie kina „Warszawa” w Gdy­
ni ujrzymy szereg wartościo­
wych i niezwykle ciekawych 
filmów produkcji bratniego na­
rodu.

Cykl filmów czechosłowackich 
otworzy w dniu 17 bm. history­
czny film „Praga w roku 1848”, 
Dnia 18 bm. ujrzymy komedię 
„Przybrana córka”, dnia 19 bm. 
komedię „Kłopoty referenta Trzi 
szki” i dnia 20 bm. dramat 
„Dwa ognie”.

W dniu 21 bm. oglądać będzie 
my program (dozw. od 7 lat), 
na który złożą się następujące
filmy: „Pan Prokoun filmuje”
— kukiełki, „Anielski strój” — 
rysunkowy, kolorowy, „Kołysan­
ka” — rys., „Telegram” — rys.- 
kol., „Pan Prokoun wynalazcą”
— kukiełki, „Leonora” — rys.- 
kol. i „Pieśń prerii” — rys.- 
kol.

W dniu 22 bm. wyświetlany 
będzie film kryminalny „Dziś
0 wpół do jedenastej” — dozw. 
od 18 lat, w dniu 23 bm. dra-[ 
mat „Dziewczę ze Słowacji”, w 
dniu 25 bm. dramat „Milcząca 
barykada” — dozw. od 14 lat
1 w dniu 26 bm. reportaż kolo­
rowy „Zlot sokołów”.

W związku z przewidywaną 
wyjątkowo dużą frekwencją pu­
bliczności na filmy czechosło­
wackie — aby uniknąć tłoku i 
kolejek przy kasach — wprowa 
dza się zbiorowe nabywanie bi- 

i letów przez zakłady pracy i or­

ganizacje, oraz praktyczną no­
wość — bilety abonamentowe.

Bilety abonamentowe na wszy 
stkie lub na mniejszą ilość fil­
mów (na z góry określone se­
anse) nabywać można począw­
szy od poniedziałku 15 bm. w 
Radzie Związków Zawodowych 
lub w kasie kina „Warszawa” 
od godz. 10 rano.

Miłośnikom dobrego film« bi­
lety abonamentowe pozwolą; 
uniknąć kolejek przy kasie i 
zagwarantują, że nie spotka ich 
rozczarowanie i odejście od ka­
sy z niczym.

Ogłoszenia drobne
Spraeedasss

SPRZEDAM wagę niemowlęcą 
nową. Sopot. Stalina 879—1. 
P-242

ZAMIENIĘ 1 pokój z kuchnią 
centrom Gdyni na 2—3 poko­
je z kuchnią centrum Gdyni. 
Zgłoszenia Dz. Bałt. pod „Hot” 
G-23B

pocie. Urbanowiczówna Maria 
Sopot, Bieruta 42._____ P-24S

SPRZEDAM bufet pokojowy. 
Sopot, Jagiełły 4. Stachurski, 
P-240

LOKALE
2 POKOJB kuchnia Orłowie, 
zamienię na takie Gdynia. O- 
ferty kierować: Orłowo, Wro­
cławska 41—3, P-249

2 POKOJE, kuchnia prz.y Ha 
11 Gdańsk, niewylączoue, za­
mienię na pokój, kuchnię, wy­
łączone Centrum Wrzeszcza, 
ew. koszty remontu zwrócę. 
Gdańsk, PI, Dominikański 
kiosk 24* 3210-K

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnia 
Wrocław na podobne lub mniej 
sze Wybrzeże. Oferty Wrocław 
Chrobrego 19 m. 9. Masłow­
ska. 3212-K

Wolne posacäjf
POTRZEBNA uczciwa pomocni­
ca domowa. Sopot, Władysła­
wa IV 19 parter. Wiadomość 
niedziele po południu. P-241

UNIEWAŻNIAM zagubioną le­
gitymację szkolną wydaną 
urzea liceum Handlowe w So-

ZGUBIONO dowód osobisty 
wydany przez Zarząd Miejski 
w Hwaszczynie na nazwisko 
Wolszon Jan ur. 11. IV. 34 w 
Wilczynie. P-250
ZGUBIONO legitymację szkol­
ną, odcinek zameldowania na 
nazwisko Kazimierz Wojtkow-
ski.__  P-245
ZGUBIONO odcinek zameldo­
wania .Mueller Maurycy, So­
pot, Marsz. Stalina 719. P-244 
ZGUBIONO dewód osobisty na 
nazwisko Herdzik Adam, Gdy­
nia, Morska 19—5. G-230
ZGUBIONO 11. V. 50 pociągu 
Nr 815 Warszawa — Gdynia 
portfel wraz z losami loteryj­
nymi nr nr 97887, 44442. Zna­
lazcę wynagrodzę. Gdynia, Ka­
pitańska 3—3 Fiedorowicz. — 
C-232 _ _
UNIEWAŻNIAM świadectwo
czeladnicze krawieckie na naz­
wisko Gonczarska Janina któ­
ra zostało zgubione w dniu 20 
marca 1950# ?-243

Nauka
CHESTERFIELD'S COLLEGE —
Kursy wakacyjne — Rosyjski 
Angielski — Dorośli — Dzie­
ci. Wrzeszcz, Grunwaldzka 44, 
Sopot, Grunwaldzka 33. G-155

Höarne
WSZYSTKIM, którzy wzięli u- 
dział w pogrzebie śp. Stani­
sława Ekierta serdeczne po­
dziękowania składa rodzina. 
P-251

ZARZUT skierowany rzekomo 
12. V. przeciwko kasjerowi 
Elektrowni, jakoby pobrał za 
wiele pieniędzy odwołuję. — 
Żarkowska Halina. G-231

Złóż ofiarą
na stolicą
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Wieiki konkurs »Dziennika Bałtyckiego
KUPON Nr 9

Imię i Nazwisko....

Zawód----------------
Adres-------- -------—

Przysłowie ------

REPERTUAR KIM
GDYNIA — „Warszawa" — Nieodrodna 

córka. — Od lat 16. Początek o 
16, 18.30, 21. W niedziele od 14.

GDYNIA — „Atlantic" — Hrabia Monte 
Christo — część I. Początek godz.
16, 18.30, 21. W niedziele 13.30.

GDYNIA — „Goplana” — Czarodziejski
krzyształ — od lat 12. Dodatek — 

Radziecka Kirgizja. Początek o go­
dzinie 16.30, 18.30, 20.30.

GDYNIA — Promień — Tragiczny pościg 
od lat 18 — do-d. „Strzeżmy dzie­

ci’’ Godz. 1 9i 21. W niedziele od
17.

GDYNIA — „Fala” — Zagubione dni — 
od lat 14. Początek o godz, 18.30 
i 21. W niedziele od 16.
18.45, 21.

OLIWA —- „Polonia" — Siostra lokaja 
od łat 14. Początek Godz. 14, 16.15, 
18.45, 21.

SOPOT — „Bałtyk" — Ali Baba — od 
lat 8. Początek godz. 16, 18.30, 21. 
W niedziele od 13,30.

SOPOT — „Polonia" — Klęska szpiega 
Początek godz. 17, 19 i 21. W nie­
dziele od 15.

WRZESZCZ — „Capitol" — Powrót Las­
sie od lat 7. Początek godz. 17, 
19 i 21. W niedziele od 15.

WRZESZCZ — „Bajka” — Pieśń Abaja 
dozwolony od lat 16, Początek go­
dzina 16,30, 18,45 i 21. W niedzie­
le od 14.

DYŻURY APTEK
od dnia 13. V. br. do dnia 19. V. br.
GDYNIA: — Apteka — ul. Świętojańska

122,
SOPOT: — Apteka Morska — ul. Stalina 

724,
WRZESZCZ: — Apteka Społeczna Nr 18 

— Plac Wybickiego 18,
GDAŃSK: — Apteka pod Lwem — ul. 

gen. Świerczewskiego 32.

WYSTAWY
Wystawa studiów i szkiców art mal. 

Jana Gasińskiego, iaureata nagrody m. 
Gdyni, otwarta codziennie w godz, 10—• 
21 w salonie sztuki w Gdyni, przy ul. 
3 Maja 27.

Wystawa 1-majowych gazetek ściennych 
w sali świetlicowej dworca głównego w 
Gdańsku, zorganizowana przez ORZZ i 
„Głos Wybrzeża", ze względu na wiel­
kie powodzenie została przedłużona do 
niedzieli 14 bm. włącznie.

PROGRAM RADIOWY
PONIEDZIAŁEK, 15 MAJA 1950 R.

5,10 Początek audycji, 6,05 Gimnastyka,
6.15 Koncert, 6,45 Dziennik, 7,05 Program, 
7,10 Gimnastyka, 7,20 Muzyka operowa,
8.15 Wszechnica Radiowa, 11,57 Sygnał 
czasu, 12,04 Dziennik, 13,30 Koncert, —
14.00 Audycja ZNP, 14,55 Koncert, 15,30 
Audycja dla świetlic dziec., 15,55 Prze­
gląd prasy lit., 16,00 Dziennik, 17,00 — 
Koncert, 17,45 Bracia Bohaterowie, 18,05 
Odpowiedzi fali 49, 18,15 Kapela Ludowa, 
18,40 Wszechnica Radiowa, 19,00 Audycja 
dla wsi, 19,15 Mozaika Muzyczna, 20,00 
Dziennik, 20,40 Aud. z cyklu „Jan Seba­
stian Bach", 21,30 Zapowiedź słuchowisk 
festiwalowych, 22,00 40 wieków' poezji,
23.00 Ostatnie wiadomości, 23,10 Program,
23.15 Koncert solistów, 24,00 Hymn.

PROGRAM LOKALNY 
8,05 Chwila muzyki, 14,15 Prasa Wybrze 

ża pisze, 14 .1 Wiadomości miejscowe, 
14,30 Dziecięce Radio: Pierwsza audycja z 
cyklu „Kim chciałbym zostać" pt. „Będę 
budował okręty", 16,20 Pog. o statucie 
PZPR, 16,40 Muzyka symfoniczna, 22,20 
Codzienny przegląd wydarzeń, Wiadomo­
ści miejscowe. Program, 22,35 Koncert 
muzyki rozrywkowej
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6 reprezentacji państwowych w turnieju PZB
Soczewiński najlepszy z Polaków w pierwszym dniu

Z udzjałem 6 reprezentacji państwowych rozpoczął się w nie­
dzielę na Stadionie Wojska Polskiego w Warszawie turniej jubi­
leuszowy z okazji 30-leeia istnienia Polskiego Zw. Bokserskiego.

W loży honorowej zasiedli dzie w momencie, gdy Rumun
przedstawiciele Rządiu z ministra 
mi Rabanowskim i Dąb-Kociołem 
na czele i dziekan korpusu dyplo 
matycznego ambasador Lebie- 
diew.

Dokoła ringu, ustawionego na 
boisku stadionu, zebrały się wie- 
lotysięczne tłumy. Przy 'dźwiękach 
marsza wkraczają na boisko re­
prezentacje państwowe z rozwi­
niętymi sztandarami. Na czele 
Związek Radziecki z chorążym 
Soczikasem.

Wszystkie zespoły ustawiają 
się dokoła ringu, po czym cere­
monię Otwarcia rozpoczyna prze­
mówieniem prezes PZB Jędrze­
jewski. Otwarcia turnieju doko­
nuje przewodniczący Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej po­
seł Lucjan Motyka.

•

W ringu pozostają wagi musze. 
Na. pierwszy ogień iazje Znako­
mita ,,mucha“ radziecka Buła­
tów, który spotyka się z przed­
stawicielem Rumunii Secosanem. 
Pierwsze starcie jest wyrównane. 
Rumun jest bardziej agresywny, 
ale pięściarz radziecki demon­
struje wspaniały balans ciałem i 
doskonałe uniki.

W drugim starciu tempo jest 
dużo silniejsze. Bułakow lokuje 
kilka soczystych ciosów na kor­
pusie przeciwnika. Rumun jest 
również- bardzo agresywny, ale 
walczy nieczysto, za co otrzymu­
je napomnienie-

Na finiszu tempo nie słabnie* 
Rumun, jak jego wszyscy roda­
cy — ina, nadzwyczajną kondy­
cję. Przez całe trzecie starcie jest 
on w ciągłym ataku. Bujaków 
.jest jednak znakomitym takty­
kiem i ciosy przeciwnika albo bi­
ją W próżnię, albo też lądują na 
gardzie pięściarza radzieckiego* 
Wygrywa zdecydowanie na punk­
ty Bułakow.

W drugim spotkaniu wagi mu­
szej mistrz Polski Woźniak zmie­
rzył się z Finem Hamalainenem. 
Pięściarz Finlandii reprezentował 
Europę w meczu z Ameryką. 
Gość potwierdził swą sławę.

Od pierwszego momentu wal 
ki demonstruje on wysoką tech 
nikę, zmienia ciągle pozycję, 
przez co utrudnia pracę prze­
ciwnikowi i pierwszą rundę 
kończy na swą korzyść.

Drugie starcie ma już charak­
ter bardziej wyrównany. Polak 
atakuje z wielką ambicją i na 
lepszą technikę przeciwnika od­
powiada skutecznymi ciosami z 
dystansu. W 3 rundzie Hamalai- 
nen jest jednak’świeższy, do nie­
go należy inicjatywa i zasłużenie 
Wygrywa na punkty.

Najbardziej sensacyjny prze­
bieg miało spotkanie w wadze ko 
guciej pomiędzy Rumunem Toma 
! Węgrem Erdei. Przez dwa star­
cia szalona wymiana ciosów. Ru­
mun wali jak z karabinu maszy­
nowego z obu rąk. Przeciwnicy 
walczą prawie bez gardy, przy 
czym Rumun jest szybszy, a Wę­
gier odporniejszy.

Nieoczekiwanie jednak w 3 run

prowadzi wysoko na punkty, na. 
dziewa się On na silny sierp Wę­
gra i idzie do 6 na deski. Jeszcze 
jedna „poprawka“ i Toma zosta­
je wyliczony.

ij.

Polakom, a szczególnie licznej 
grupie gdańszczan, zgrupowanej 
dokoła ringu, zadrżało lekko ser­
ce, gdy przeciwko jednemu z naj- 
lepszych bokserów szwedzkich 
Svedfoergowi stanął młody 19-let- 
ni gdańszczanin Soczewiński.

(Redaktor Skotnicki telefonuje z Warszawy)
Jak nasi czytelnicy się or i en 

tnją, pięściarz ,.Kolejarza —- 
Gedanii“ w przeciągu pani dni 
stał się rewelacją w polskim 
pięściarstwie i na skutek kon­
tuzji Grzywoeza przywdział 
pierwszy raz w życiu koszul­
kę z białym orłem.

Już pierwsza wymiana ciosów 
wskazuje na to, że Soczewiński 
nie ustraszył się sławy swego ry­
wala i atakuje z wielkim animu­
szem. Przy dużym aplauzie pub­
liczności Soczewiński kończy zwy 
olesko pierwszą rundę. W tym o-

kresie Polak jest szybszy, lepiej 
wyprowadza lewe proste i zawsze 
ze zwarcia Wychodzi z końcowym 
ciosem.

W drugim starciu walka jest 
już bardziej wyrównana. Sil­
niejszy fizycznie Szwed ,,idzie na 
pełny gaz" i stara się złapać prze 
eiwnika na kontrę. Soczewiński 
trzyma jednak szczelnie gardę i 
nie daje się sprowokować.

W 3 rundzie Soczewiński prze. 
chodzi początkowo ciężkie mo. 
inenty. W połowie starcia otrząsa 
się jednak z przewagi i znów jest

Cepudi i Nowak zwycięzcami
Jednodniowej Jazdy Konkursowej

W rozegranej wczoraj Jedno­
dniowej Jeździe Konkursowej, 
zorganizowanej przez sekcję sa­
mochodową PZ Mot. okr. gdań­
ski, uzyskano następujące wyni­
ki: Cepach Stanisław I na samo­
chodzie Willys — 12,20 pkt., 2. 
Alfons Nowak — 13,54 pkt. na 
samochodzie Skoda, 3. Jerzy Ko

drzejewski — 14,08 pkt. na Sa­
mochodzie Fiat, 5. Polikarp Rząd 
— 14,22 pkt. na samochodzie 
Ford, 6, Brunon Pobłocki — 
14,66 pkt. na samochodzie Skoda,
7. Władysław Kowalkowski — 
15,18 pkt. na samochodzie Fiat,
8. Leon Bańkowski — 15,26 pkt. 
na samochodzie Skoda, 9. Józef

minarczyk — 13,86 pkt. na samo- j W&ndtke —- 1.5,75 pkt. na samo­
chodzie Willys, 4. Kazimierz Au- i chodzie Ford, 10. Władysław Mi-

Polska - Rumunia 3:3
69.110 widzów na stadionie

we Wrocławiu
Na wypełnionym po brzegi sta­

dionie olimpijskim we Wrocławiu 
°dbył się w niedzielę międzypań­
stwowy mecz piłkarski Polska—

Mistrzostwa szermiercze 
Gdańska

W sali Politechniki Gdańskiej 
odbyły się indywidualne mistrzo. 
stwa okręgu gdańskiego w szabli, 
szpadzie i florecie.

Na starcie stanęli zawodnicy 
Floty i AZS. W szabli, jak to 
było do przewidzenia, zwyciężył 
kpt. żochowski (Flota) przed 
Królem (AZS), chor. Grechutą 
(Flota) i Bobotkiem (AZS). Nie­
spodzianką było tu drugie miej­
sce Króla.

W szpadzie zwyciężył Grechuta 
(Flota) przed Bobotkiem, Czaj­
kowskim i Gostkowskim (AZS).

Floret wygrał Czaja (przed Bo- 
botkiem i Czajkowskim (wszyscy 
z AZS), (jg)

Rumunia, zakończony wynikiem 
nierozstrzygniętym 3:3.

Drużyna polska miała przewa­
gę w I połowie, nieuwldocznioną 
jednak cyfrowo. Po przerwie Ru­
muni przystąpili do generalnej 
ofensywy, uzyskując bramki ze 
strzałów Jordache i Vaci (2). Dla 
Polski wszystkie 3 bramki uzy­
skał Cieślik.

W drużynie polskiej dobrze 
grał Gędłek w obronie oraz Sło­
ma w pomocy, pomimo, że z jego 
niefortunnego podania padła 
bramka dla Rumunii. Cieślik po­
mimo zdobytych bramek nie był 
najlepszym graczem napadu. Do­
skonale zagra} tu Gracz, który 
wszedł na miejsce kontuzjowane­
go Dybały. Słabo wypadł Bożek 
i to zarówno na lewym skrzydle, 
jak i na lewym łączniku. Trzecim 
silnym punktem naszego napadu 
po Graczu i Cieśliku był Kohut 
na prawym skrzydle. Baran grał 
niepewnie, próbując gry skrzy­
dłami, lecz nic mu nie wychodzi­
ło.

Rumuni przewyższali graczy 
polskich techniką i przygotowa­
niem kondycyjnym, poza tym byli 
szybsi. Stosowali on; nowoczesny 
system gry, oparty na szybkich 
zmianach na pozycjach. Zmiany 
te wprowadzały chaos w druży­
nie polskiej, która nie potrafiła 
skutecznie się temu przeciwsta­
wić.

Na stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu zebrało się 60.000 lu­
dzi.

Sensacje na korcie w Stolicy
Polska — Rumunia 4 : 2 

(Redaktor Skotnicki telefonuje z Warszawy)
Trzeci dzień międzypaństwowego spotkania Polaka — Rumunia 

przyniósł nieoczekiwane wyniki. Z jednej strony Skonęcki wypad} 
wyjątkowo słabo, a jednocześnie Pjątek wykazał w pierwszej czę­
ści gry % mistrzem Rumunii Caraiułisem znakomitą formę.

Czego jednak nie óokonała kia 
sa przeciwnika, to uczynił tropi­
kalny upał, który wykruszą''} siły 
Polaka. Ale zaczynajmy od po­
czątku.

Pierwsza rakieta Polski, Sko- 
necki, staje do walki z Viviru 
bardzo pewny siebie. Polak roz­
poczyna grę w bardzo szybkim 
tempie, dużo chodzi do siatki i 
po kilkunastu minutach wygrywa 
seta 3:3.

Ale już rv następnych setach 
zaczyna grać nieregularnie, 
denerwuje się, psuje szereg ła 
twych piłek i oddaje gładko 
przeciwnikowi dwa sety 3:6, 
8:6. Dramatyczna walka roz­
poczyna się w 4 secie. Prze­
ciwnicy na zmianę prowadzą 
do stanu 2:2. Następnie Viviru 
wyciąga na 4:2 i wreszcie 
5:2. Skonecki stawia wszystko 
na jedną kartę, dwoi się i tro|, 
ale nrzeolwnik dochodzi do

każdej piłki i po trzech obro­
nionych przez Polaka meczbo. 
lach wygrywa wreszcie Viviru 
seta 6:4 i ca}y mecz.

Drugie spotkanie pomiędzy 
Piątkiem i Caraiułisem zaczyna 
się sensacyjnie* Po pół godzinie 
gry Polak wygrywa 2 Sety 6:1, 
6:3, demonstrując bardzo bogaty 
repertuar uderzeń i panując zde­
cydowanie na korcie.

Gra jednak odbywa się w samo 
południe przy wielkim upale i Po 
lak z chwili na chwilę słabnie. 
Przyzwyczajony do gorąca połud­
niowiec lepiej wytrzymuje tro­
pikalny upał i zaczyna przewa­
żać. Caralulis wygrywa dwa sety’ 
6:1, 6:3.

Zaczyna się decydujący piąty 
set. .Polak początkowo gra, jak z 
nut, i prowadzi 4:1. Silniejszy 
jednak fizycznie Rumun wyrów 
nuje i ostatecznie wygrywa 6:4.

W godzinach popołudniowych 
rozegrana została jako ostatnia 
konkurencja meczu, gra miesza­
na (gra podwójna została rozpo­
częta, ale niedokończona, gdyż 
Rumuni muszą w niedzielę wy­
jechać ze stolicy). W »potkania 
tym para polska Jędrzejowska — 
Skonecki pokonała parę rumuń- 
ską Stancescu — Schmidt w 3 se 
fcach 6:4, 3:6, 6:2. W meczu tym 
najlepszą na placu była Jędrze­
jowska. Na Skoneckim widać już 
było wyraźne zmęczenie. W parze 
rumuńskiej wyróżnił się Schmidt.

Wyniki techniczne pierwszych 
dwóch dni były następujące: gra 
pojedyncza Piątek — Viviru 
11:9, 4:6, 1:6, 6:4, 6:3. Skonecki 
— Caralulis — 6:3, 3:6, 6:4, 6:4. 
Gra pojedyncza kobiet Jędrzejów 
ska Stancescu 6:3, 7:5.

Na meczu była obecna repre­
zentacja tenisowa Izraela, która 
w dniach 19, 20, 21 maja rozegra 
spotkanie międzypaństwowe z Pol 
ską w ramach meczu o puchar 
Davisa,

chałowski — 16,10 pkt. na sarno, 
•chodzie Skoda, 11. Józef Król *— 
16,46 pkt. na samochodzie Skoda, 
12. Zygfryd Porożyński — 18,54 
pkt. na samochodzie Ford, 13. 
Jan Stochu iałek — 24,28 pkt. na 
samochodzie Skoda.

Trasa w konkurencji na regu­
larność jazdy prowadziła z Gdy­
ni. przez Wejherowo, Kartuzy, źu 
kowo, Chwaszczyno, z powrotem 
do Gdyni — łącznie 100 km.

Na Skwerze Kościuszki odbył 
się konkurs sprawności jazdy sa- 
modhodowej. Jazda terenowa na 
trasie 10 km odbyła się polami 
pomiędzy Gdynią j Kackiem.

Wszyscy zawodnicy zakwa­
lifikowali się do Jednodniowej 
Jazdy Konkursowej kategorii 
II, która odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę.

Zaznaczyć należy, że wszyscy 
zawodnicy, oprócz Cepucha i Ko­
walkowskiego, stawali po raz 
pierwszy w życiu, jako zawodowi 
kierowcy, do zawodów samocho­
dowych.

Wszyscy zawodnicy startowali 
na maszynach służbowych.

stroną zbierającą punkty. W su­
mie zwycięstwo Soczewińskiego 
zasłużone.

W piórkowej Aristagicjan (ZS 
RR) po słabej walce wypunkto­
wał Finlandczyka Hurri.

Bokser radziecki nie wysilał 
się zbytnio, W drugiej walce tej 
kategorii Panke (Polska) odniósł 
szczęśliwe zwycięstwo nad Fia­
tem (Rumunia). Bokser rumuń­
ski był szybszy i dużo bił seria­
mi na korpus i • szczękę przeciw­
nika, ale Walczył nieczysto i w 
drugim starciu został zdyskwali­
fikowany przez arbitra radziec­
kiego Timosewa.

W wadze lekkiej Buduj Węgry 
wypunktował RJzea (Rumunia). 
Przez dwa starcia przewaga Wę­
gra. Na finiszu lepszy był Ru­
mun.

W wadze półśredniej Kraw­
czyk został znokautowany w 2 
starciu przez Rumuna LinCa* 
Pięściarz rumuński dysponuje 
piekielnym ciosem i Kraw­
czyk w połowie pierwszego 
starcia nadział się na cios, po 
którym rfalczył już dużo sła­
biej. N/y początku drugiej run­
dy Rumun dwukrotnie trafia 
Polaka, który zostaje wynie. 
siony.

Krawczyk walczył wyjątkowo 
słabo i zamiast trzymać niebez­
piecznego przeciwnika z dystan­
su, wdał się niepotrzebnie w wy 
mianę ciosów. W drugiej walce 
tej kategorii Larsson '(Szwecja) 
wygrał z Leinem (Finlandia), a 
Marton (Węgry) pokonał Tiljan 
dera (Finlandia). Wreszcie 
Szczerbakow (ZSRR) po pięknej 
walce zwyciężył Błonia (Szwe­
cja).

W Wadze średniej Sjolin (Szwe 
cja) zwyciężył Anderssona (Fin- 
landia, a Papp (Węgry) Siłozewa 
(ZSRR).

Z powodu zapadających ciem­
ności dwie walki w wadze pół­
ciężkiej zostały przesunięte na 
poniedziałek. Tegoż dnia z draży 
ny polskiej wałczą Grzelak, Szy­
mura i Antkiewjcz. Gdańszczanin

będzie miał najcięższą przepra­
wę, gdyż zmierzy się z jednym 
najlepszych pięściarzy węgier­
skich Farkasem.

*
Zainteresowanie turniejem du­

że. Poziom poszczególnych \Valk 
bardzo wysoki.

Na podstawie obserwacji pierw 
szego dnia należy stwierdzić, że 
najbardziej wyrównanym zespo­
łem jest drużyna radziecka. Pod 
względem kondycji i agresywno­
ści wyróżniają się Rumuni, któ­
rzy są rewelacją turnieju. Do­
brych również i rutynowanych 
pięściarzy przywieźli ze sobą Wę 
grzy.

Aleksander Skotnicki

Co mówi
Soczewiński

Bezpośrednio po zakończeniu 
spotkania Soczewiński — Swed- 
berg, zwróciliśmy się do Polaka.

Gdańszczanin jest tak niezmier 
nie strudzony zwycięstwem w 
tak poważnym spotkaniu, że po- 
czątkowo nie może pary z ust 
puścić. Powoli jednak język mu 
się rozwiązuje.

— Walczyło mj się dobrze — 
mówi bohater pierwszego dnia 
turnieju. Dopiero na początku 
trzeciego starcia dostałem bardżó 
silny cios od przeciwnika, który 
mnie z lekka oszołomił. Szwed 
jednak nie zorientował aię w sy. 
tuacji i szybko przyszedłem do 
siebie. Jestem bardzo szczęśliwy 
z pierwszego mojego meczą w re­
prezentacji. Muszę jednak szybko 
wracać do Gdańska, gdyż trochę 
zaniedbałem się w nauce, a chcę 
jednak z dobrą lokatą zdać egza­
min w szkole.

Jak wiadomo, Soczewiński u- 
ezęsacza do szkoły graficznej w 
Sopocie, gdzie równiej tak jak 
w sporcie, jest wzorowym ucz­
niem,

— Chciałbym sport pogodzić * 
nauką —- kończy rozmowę gdań­
szczanin. (as)

Wyszkolimy nowych żeglarzy
Ośrodek ZMP rozpoczął sezon letni

Wczorajsza uroczystość podnie 
sienią bandery w Morskim Ośrod 
ku Żeglarskim ZMP w Gdyni sku 
piła licznych miłośników sportu 
żeglarskiego i sympatyków przy 
nabrzeżu basenu jachtowego.

ZMP-owcy, członkowie MOŻ, 
pięknie udekorowali swój ośro­
dek. Wzdłuż oryginalnego płotu, 
okalającego Ośrodek, zrobionego 
z łańcucha okrętowego, umiesz­
czono czerwone sztandary. Na 
dziedzińcu Ośrodka główny 
maszt przybrano chorągiewkami 
sygnalizacyjnymi ,,Codu".

Kierownik Ośrodka Jurkiewicz 
rozpoczął uroczystość, witając 
licznych gości.

Po powitaniu, wśród głębokiej 
ciszy, dwóch członków ZMP w 
mundurach żeglarskich wciągnę­
ło na maszt banderę. Młode, sil­
ne głosy zaintonowały hymn 
światowej Federacji Młodzieży.

— A teraz proszę przejść do 
nabrzeża, gdzie odbędzie się na­
danie imienia nowemu jachtowi, 
który wyremontowali ZMP-ow­
cy — zaprasza kierownik Ośrod­
ka.

W basenie obok licznych jach­
tów stoi jeden, ale bez nazwy. 
Młoda dziewczyna w mundurku 
ZMP w towarzystwie młodego 
człowieka zbliża się do jachtu z 
bukietem czerwonych tulipanów. 
To są właśnie rodzice chrzestni— 
Krysia Blaszkówna, aktywistka 
ZMP, przodownica nauki oraz to­
karz ze Stoczni Gdyńskiej — Dę­
bicki, który wykonał w ciągu jed 
nej nocy 300 proc. normy, trzy­
mając „Wartę pokoju".

Z Sopotu do Gdyni
Ciesząca się dużą frekwen­

cją zwiedzających wystawa ..Ksią 
żka -w walce o postęp i socjalizm", 
zorganizowana przez Dyrekcję 
Wojewódzką Domu Książki, zo­
stała przeniesiona z Sopotu do 
Gdyni.

Wystawę zwiedzać można in­
dywidualnie lub zbiorowo do 
dnia 21 bm. w godzinach od 10 
do 19 w lokalu TPPR przy ulicy 
Wybickiego 4

— Nadaję ci imię „Zetempo 
wiec“. Płyń i nieś chwałę naszej 
Ojczyzny po całym świecie — po­
wiedziała Blaszkówna, rozbijając

Uwaga, maturzyści!
Rejonowa Komenda Uzupełnień 

w Gdym; przeprowadza w ramacn 
naboru do szkół oficerskich nabór 
kandydatów na poszczególne wy­
działy fakultetów wojskowych 
przy następujących wyższych u- 
czelniaeh: Politechnika Warszaw­
ska i Gdańska, oraz Uniwersy­
tet Łódzki.

Kandydaci winni odpowiadać 
warunkom przyjęcia tak, jak do 
szkół oficerskich, oraz posiadać 
coiżą maturę.

Bliższych informacji udziela 
Rejonowa Komenda Uzupełnień 
w Gdyni.

GdaM-Szczecin 2:1

0 dziób jachtu butelkę szampana
1 składając wiązankę kwiatów na 
nowej jednostce żeglarskiej.

Następnie zebrani przeszli do 
świetlicy, aby wysłuchać sprawo­
zdania z dotychczasowej działal­
ności i planów na tegoroczny se­
zon żeglarski.

Członkowie poszczególnych kłu 
bów żeglarskich Władali następ­
nie życzenia pomyślnej pracy na 
tym ważnym odcinku wychowa­
nia nowych kadr świadomych że­
glarzy Polski Ludowej.

Następnie E. Pawlak, kierow­
nik kultury fizycznej i sportu, 
wręczył dyplomy uznania człon­
kom Ośrodka. Dyplomy otrzy. 
mali: sekcja żeglarska „Conrad i - 
num“, Zejder i Swiądkowskj. oraz 
Ładny, Faczyński i Romanke.

Z kolei Faczyński i Romanke 
wezwali do współzawodnictwa w 
ramach szkolenia żeglarskiego i 
konserwacji jachtów wszystkie 
załogi MOŻ. Miłą uroczystość za­
kończono lampką wina i koleżeń­
ską zabawą. (Lig.)

Międzyszkolne zawody
piłki ręczne]

W Liceum Pedagogicznym
TPD we Wrzeszczu w dniu 13 
bm. odbyły się międzyszkolne 
zawody piłki ręcznej o mistrzo 
stwo okręgu gdańskiego, w
którym brało udział 10 dru­
żyn, liczących 70 zawodniczek.

Przed zawodami odbyła się 
defilada uczestniczek pod hasła­
mi pokoju i sportu dla mas.

W końcowym wyniku zawo­
dów o mistrzostwo okręgu
KOSG pierwsze miejsce zdoby­
ło Liceum Pedogogiczne w Lę­
borku — 5 pkt., 2 miejsce V 
Gimnazjum Państwowe Ogólno­
kształcące w Oliwie — 4 pkt., 

3 miejsce III Państwowe Gim­
nazjum i Liceum we Wrzeszczu 
— 3 pkt.

W czasie zawodów wyróżniły 
sie zawodniczki: Badowska z

Lęborka i Katarzyna Welsyng, 
z Olitvy.

Oprócz siatkówki rozegrano 
również szczypiorniaka, w któ­
rym 1 miejsce zajęło I Państ­
wowe Gimnazjum i Liceum w 
Gdańsku, 2 — Państwowe Gim 
nazjum i Liceum w Kościerzy­
nie. Nagrodę przechodnią — pu 
char oraz piłkę do siatkówki 
zdobył Lębork, 2 nagrodę — 
piłkę do siatkówki oraz dyp­
lom przyznano I Gimnazjum. 
Plakietę z fregatą — nagrodę 
przechodnią, ufundowaną przez 
lom przyznano V Gimnazjum. 
Liceum w Gdańsku.

Oficjalne zakończenie zawo­
dów odbyło się w dniu 14 bm. 
w szkole TPD Nagrody wrę­
czyli zwycięzcom prof. Lisiecki 
z ramienia Kuratorium i ob. 
Cieślakowa z ramienia szko­
ły TPD*


